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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A JUGOSŁAWJA. 

WIZYTA MIN. MARINKOVIĆ‘A.
Deutsche Allg. Ztg. 4.X1I. w koresp. z W arszawy 

informując o wizycie min. Marinković‘a, podnosi, że 
skład' osoborwy towarzyszącej mim. M arinkovi ć‘owi 
grupy dygnitarzy, pozwala wnosić, iż wizyta nie ogra­
niczy się do ak tu  czysto  grzecznościowego'. Rząd' 
polski napewno uczyni wszystko', aby z Jugosławją 
doprowadzić do ściślejszego gospodarczego porozu­
mienia .chociaż w  tej dziedzinie istnieją nie wielkie 
możliwości.

Koresp. w związku z tem podkreśla, iż ostatnio 
u tw orzył się w  Belgradzie Komitet gospodarczy ju­
gosłowiańsko - polski i że ze Strony polskiej usiłuje 
isię nadać wizycie odpowiedni rezonans.

Vossische Ztg. 3.X1L w koresp. z Paryża pisze, że 
wizyta min. M arinković‘a wg. koresp. z Belgradu „Li 
berto" — ma być wstępem  do przystąpienia Polski 
do Małej Ententy. W ostatnich czasach stosunki pol­
sko - jugosłowiańskie nabrały  serdeczności. Najpierw 
obydwa kraje będą dążyły do ożywienia wzajemnych 
•sosunków gospodarczych, co już zostało pomyślnie 
zapoczątkowane w  dziedzinie rolnictwa. Zawarcie 
przymierza między Polską a Jugosławją znacznie 
wzmocniłoby front tych państw  przeciwko Niemcom 
i Sowietom. Min. Marinko/vić już zorjentował się, 
jakie niebezpieczeństwo zagraża Jugoriawji ze stro­
ny niemieckiej ekspansji gospodarczej i propagandy 
kulturalnej i uczynił w szystko aby  stłumić ten nowy 
„Drang nach Osten", Rozumie się, że współpraca roz­
szerzonej Małej E ntenty rozszerzyłaby się także na 
sprawy rozbrojenia i bezpieczeństwa.

Dziennik podaje w koresp. z Pragi wiadomość, 
otrzymaną z  czeskiej strony  poinformowanej, że w  
dowodzeniach „Liberte" mało/ jest prawdy. W iadom ą 
jest tylko rzeczą, że między Polską a  Jugosławją ist­
nieje dążenie do kulturalnego1 zbliżenia, ale  nic nie 
jest wiadomo ioi dalekoidących planach politycznych 
i gospodarczych.

Go się tyczy doniesienia o  zwalczaniu niemieckiej 
ekspansji kulturalnej, to w  sferach polskich sądzą, że

/raczej jest odwrotnie, ponieważ w ostatnich czasach 
Jugosławją w prost faworyzowała niem ieckie in tere­
sy kulturalne.

Der Tag 3.X II  w koresp, z W arszawy p. t- „M isja 
M arinkovic'a w Warszawie*' cytuje ustępy art. z „Ga­
zety Polskiej" w sprawie stosunków polsko - jugo­
słowiańskich.

Prager Tageblatt 3.XII. pisze, że według infor- 
macyj, zasiągniętych w dobrze poinformowanych ko­
łach praskich, nic tu  nie wiadomo o jakichś zamia­
rach dalelkoidącego zbliżenia politycznego i gospodar­
czego między Polską i Jugosławją. Dziennik zazna­
cza, że nie należy traktować poważnie oświadczeń 
„Libertć" w sprawie rzekomego wciągnięcia W łoch do 
związku środkowo - europejskiego.

Prager Presse 3.X II n koresp. z W arszawy po­
daje tylko wiadomość o przyjeźd.zie i program 
pobytu min- M arinkovic'a w W arszawie.

POLSKA A NIEMCY. 
PROJEKT A. LEDNICKIEGO.

Danziger Neueste Nachrichten 2.X II. nawiązując 
do oświadczenia A leksandra Lednickiego, podanego 
przez „W ashington S tar ", pisze, że Niemcy nie zgo­
dzą się nigdy na podobne rozwiązanie sprawy. J e d ­
nocześnie pismo wzywa niemiecką opinję publiczną 
do czujności w  związku z oświadczeniem,^ zawartem 
w ostatnim numerze pisma „Pan-Europa" o rzeko- 
mem przychylnem ustosunkowaniu się szeregu polity­
ków europejskich do projektu, wysuniętego przez 
Coudenhove-Kulergi.

POLSKA A  GDANSK.
Germania 3.X II  podaje wiadomość z Hagi, że w 

poniedziałek rozpocznie się postępowanie w sprawie 
sporu polsko - gdańskiego co do położenia m niejszo­
ści polskiej w Gdańsku. Stanowisko Gdańska będzie 
popierał Erich Kaufmann z Berlina a z ramienia 
Gdańska db Trybunału wchodzi sędzia ad hoc prof. 
Bruns,



:
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Der Tag 4. X II■ informuje, i i  senator Hinr na in­
terpelację narodowych socjalistów i niem.-narodo­
wych oświadczył, że rolnictwo na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska znalazło się w trudnem położeniu z 
powodu tego, iż Gdańsk należy do polskiego obszaru 
celnego i nie może bronić się przed konkurencją pol­
skiego rolnictwa przez wprowadzenie ceł. Poseł na- 
rod.-socj. Gredser domagał się na skutek tego oświad­
czenia rewizji traktatów  gdańskich z Polską i powro­
tu Gdańska do Niemiec.

Kólnische Ztg■ 3X11 podaje oświadczenie sen. 
Hinra i zaznacza, że oświadczenia ugrupowań party j­
nych, o ile nie m iały czysto polemicznego charakteru, 
zgadzały się ze stanowiskiem senatu gdańskiego.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA A Z. S. R. R.

Prolełarska Prawda 30. XI. donosi, że do Kijowa 
przybyła polska delegacja robotniczo-włościańska. 
Delegacja ta składa się 11 osób z rozmaitych miast 
Polski i Ukrainy zachodniej. Przed dworcem w Ki­
jowie odbył się wiec, podczas którego członkowie tej 
delegacji wygłosili mowy, atakujące Polskę, podkre­
ślając, że w Polsce panuje dotkliwe przesilenie go­
spodarcze, bezrobocie i nędza. Delegacja odbyła spe­
cjalne posiedzenie wraz z członkami l- zw. Instytutu 
polskiej kultury proletariackiej przy Ukraińskiej 
Akademji Nauk w Kijowie. Dyrektor tego instytutu 
Skarbek poinformował delegatów o zadaniach Insty­
tutu polskiej kultury próletarjackiej.

Zwiazda 1. XII.  (Mińsk) w koresp. z W ilna w 
sprawie zamachu na hr. Jundziłła  twierdzi, że (.pol­
ska prasa faszystowska" oskarża w sposób prowoka­
cyjny partję  komunistyczną- Zamach na hr. Ju n ­
dziłła jest dowodem zaostrzenia walk klasowych na 
Białorusi zachodniej. Pomimo wprowadzenia sądów

Z A G A D N I E Ń
SPRAWA ROZBROJENIA.

Journal des Debats 2. XII.  w art. P. B ernusa 
replikuje na list sek re tarza  generalnego Uńji M iędzy 
parlam entarnej p, Lange (z Norwegii), zamieszczony 
w „Journal de Genćve“, P. Lange uważa, że „niektó­
re" nakody są zanadto uzbrojone i dlatego nie liczą 
się z art. 9 paktu, uniemożliwiąc tem samem pokojo­
we załatw ianie 'konfliktów międzynarodowych. Dla 
tego też  należy — zdaniem p. Lange'go przystąpić 
nizwłocznie do redukcji zbrojeń, a  w tedy wszystko 
będzie inaczej. P ierre Bereus uważa, że autor listu 
do red. „Journal de Genćve" nie (liczy się z rzeczy­
wistością, gdyż sedno rzeczy leży nie w  rozbrojeniu, 
lecz w tem , że większość narodów  nieitylko, że nie 
poczuwa się dó obowiązku wzajemnej pomocy, lecz 
przeciwnie s tiara się osłabić znaczenie art. 10 paktu.
P. Lange, dziwnym sposobem zapomina najzupełniej 
o niewypełnieniu przez Niemcy a rt. 8 paktu  i jak się 
zdaje — nie podejrzewa naw et tego, że lekkomyślna 
redukcja zbrojeń wyjdzie na korzyść tych państw, 
które posiadają większy przemysł chemiczny i sil* 
niejsze lotnictwo handlowe o tyle, o  ile inne państw a 
nie będą mogły dopełnić tych braków  przez ich o r­
ganizacje wojskowe.

Deutsche Allg. Ztg. 4. X I I  w  art. wst. sekr. s ta ­
nu Rheinibabena ip, it, „Nach dem Skandal in Trooade- 
ro“ pisze, że w  dotychczasowych sprawozdaniach z 
kongresu paryskiego za wiele miejsca poświęcono a- 
wanturom, jiaikie na nim m iały miejsce, a nie wiele 
“uwagi poświęcono samym pracom kongresu. A utor

doraźnych wystąpienia włościan przeciwko „okupan­
tom" przybierają masowy charakter. Niema takiego 
num eru pism polskich, w którychby nie informowano 
o zamachach na policję, szkoły, oraz na kolei.

Trybuna Radziecka 25. XI- (Moskwa) w artyku­
le Pożarskiego o rewolucyjnych nastrojach wśród ro­
botników w Zagłębiu Dąbrowskiem przytacza szereg 
przykładów rewolucyjnych wystąpień . robotników, 
twierdząc, że nawet dzieci robotników biorą udział w 
ruchu rewolucyjnym. Mianowicie w Czeladzi dzieci 
w szkole powszechnej odbyły masówkę i uchwaliły 
stra jk  szkolny. „Zagłębie Dąbrowskie — kończy au­
tor — jest i zostanie czerwonem".

Ten sam dziennik w art. p. n. „Kryzys w Polsce 
faszystowskiej" pisze, że najw iększą troską burżuazji 
polskiej jest przetrw ać zimę. Burżuazja polska u d e ­
ka się do rozmaitych środków, celem zatamowania 
ruchu rewolucyjnego- Jednym  z takich środków by­
ła  akcja pogromowa przeciwko Żydom, która — 
zdaniem dziennika — jest najlepszym  dowodem 
szybkiego wzrastania kryzysu rewolucyjnego w Pol­
sce.

Lietuvos Aidas 1. XII.  w artykule, poświęconym 
perjodycznej prasie polskiej w Wilnie, podkreśla, że 
pisma prorządowe „K urjer Wileński" i „Słowo", re­
dagowane przez b. ziemian polskich z Litwy noszą 
charakter wybitnie antylitewski. Z pośród pism pol­
skich wileńskich, zarówno endeckich jak i prorządo- 
wych, wyróżnia się jedynie „Przegląd W ileński", 
który  na pierwszem miejscu stawia sprawy k raju  wi­
leńskiego- Pismo to jednak ma jak dotychczas, nie­
stety, niewielką liczbę czytelników. W  końcu dzien­
nik pisze o unadku W ilna pod względem kulturalnym , 
a to w związku z opanowaniem ruchu kulturalnego w 
całej Polsce przez W arszawę.

I A O G Ó L N E
podkreśla, że było rzeczą pożyteczną miilmo wszystko', 
iż delegacje niem ieckie wzięły udział w  tym kongre­
sie. J a k  się okazuje, wKizyscy sta ra li się w  nim u- 
czestniczyć naw et isen. Borah za pośrednictw em  ra- 
idja. Nieobecność więc Niemców byłaby szkodliwą 
dla tezy niemieckiej.

Kongres był 'organizacyjnie przygotowany i na­
przód było wiadomem, jaka na  nim będzie panow a­
ła  tendencja. Przygotowana na iten kongres rezolucja 
zupełnie pokryw ała się z tern, co w  1928 roku  p rzed­
staw ił jiako tezę niem iecką na wrześniowej sesji ge- 
uewtskieij kanclerz Muller. Podają o item obszerny a r ­
tyku ł p. >t. „Niemieckie bezpieczeństwo" narodow o - 
isoejalist, „M onatshefte",

N astępnie pod względem propagandowym dać 
może ten kongres Niemcom korzyści, gdyż na pod­
staw ie ogólnej rezolucji midżnia: z powodzeniem pro­
pagować tezę niem iecką w  sprawie rozbrojenia nie 
ty lko  w Paryżu, ale w całym śmiecie.

Dalej dowodzi autor, że skandaliczne zachowa­
nie nielicznej grupy przedstawicieli francuskich kół 
prawicowych wyjdzie w końcu tylko na szkodę F ran ­
cji.

W reszcie au to r sądzi, że sceny na  kongresie należy 
zapisać ńa rachunek zbliżających się wyborów dó 
parlam entu  francuskiego. Teraz jednak już staje  się 
jasnem, że „rozpraw a z Francją będzie niesłychanie 
ciężka".

lzw iestja  1. XII.  kom entują przebieg obrad mię­
dzynarodowego kongresu rozbrojeniowego w Paryżu.
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Pismo twierdzi, że kongres ten był niejako próbną re- 
petyoją powszechnej konferencji rozbrojeniowej, któ­
ra rozpocznie swoje obrady za dwa miesiące. Kon­
gres paryski ujawnił cały fałsz frazesów pacyfistycz­
nych, przy pomocy których imperjaliści po wojnie 
światowej inscenizują rozbrojenie. Dyskusja na 
kongresie jeszcze raz ujawniła głębokie przeciwień­
stwa przyszłych członków konferencji rozbrojeniowej. 
Przedstawiciele Francji w formie cynicznej wystąpili 
wogóle przeciwko zmniejszeniu zbrojeń. Nieudana re- 
petycja paryska konferencji rozbrojeniowej zasługuje 
na to, aby ją wyróżnić jako jeden jeszcze objaw za­
ostrzenia przeciwieństw imperjalistycznych, oraz ja­
ko dowód, że świat burżuazyjny nie zamierza roz­
broić się, lecz przeciwnie energicznie przygotowuje 
się do w ojny

Corriere della Sera 30. XII. w kor. z Paryża przy­
tacza pogłoskę o staraniach Francji o odroczeniu ter­
minu konferencji rozbrojeniowej, twierdząc, że choć­
by pogłoska była nieprawdziwa, Francji zależy na 
odroczeniu konferencji dlatego, żeby w zbliżających 
się wyborach do parlam entu francuskiego agitacja 
nie wykorzystała tej sprawy dla celów partyjnych.

SPRAWA REPARACJI I DŁUGÓW. 
NIEMCY, FRANCJA A ANGLJA.

The Times 1. XII., omawiając wizytę min. Flan- 
dina w Londynie, stwierdza, że Francja jest zdecydo­
wana utrzymać zasadę spłat reparacyjnych, gdyż są 
to ściśle określone zobowiązania Niemiec. Francuzi 
uważają, że byłoby rzeczą nierozsądną przypuszczać, 
iż Niemcy nie będą w stanie płacić później dlatego 
że nie są  w stanie płacić obecnie. Francuzi rozumie­
ją, iż niema pewności co do tego, że w razie zwolnienia 
Niemiec od ich finansowych zobowiązań, zaprzesta­
ną one kampanji za rewizją trak tatu  wersalskiego. 
F rancja żąda zapewnienia, by kwestja rewizji została 
odroczona na szereg lat.

L'Ere Nouvelle 1• XII. twierdzi, że o ile ma znik­
nąć pewien nieprzyjem ny nastrój, panujący w  stosun­
kach francusko - angielskich, to muszą być uregulo­
w ane trzy sprawy, nie powiązane ze sobą organicz­
nie, a  mianowicie spraw y celne, reparacje i kredyty  
ugrzęzłe w  Niemczech.

Co do ceł prohibicyjnych, toi dziennik przypomi­
na, że Francja nie upraw iała nacjonalizmu finanso­
wego w chwili, kiedy funt był zachwiany; dziennik 
nie może znaleźć wytłumaczenia, dlaczego Anglja mu­
si koniecznie dzić uciekać się do nacjonalizmu gospo­
darczego.

Co do reparacyj, to zdaniem dziennika — Anglja 
powinna zrozumieć, że Francja jednomyślnie broni 
i bronić będzie swycih praw, gdyż nie chodzi tu  jedy­
nie o odzyskanie pieniędzy, wydanych na odbudowę 
zrujnowanych obszarów. Francja widzi w  uiszczeniu 
spłat reparacyjnych wyraz poszanowania trak ta tó w  
i rękojmię tego, że traktaty  te nie będą pogwałcone 
i że rewizjom-tyczne zakusy Niemiec nie dojdą do 
skutku. Co do „zamrożonych" kredytów, to wg. 
dziennik3; Francja nie przejmuje się tą siprawą, a to 
dlatego, że na kredyty te poszły pieniądze francuskie, 
ulokowane w  Niemczech przez  angielskich kapitali­
stów, którzy też za nie będą odpowiadać.

Le Journal 1. XII. w koresp. z Londynu J . Mar- 
siUao a  twierdzi, że rząd M acDonalda uważa za ko­
nieczne przekreślenie spłat reparacyjnych i długów 
i nie chce zrozumieć, że Niemcy z  prem edytacją dą­
żyły do stw orzenia sytuacji niewypłacalności. Tym­
czasem, naw et skreślenie reparacyj nie poprawiłoby

(sytuacji m iędzynarodowej. „Jedynie w spólna akcja 
Francji, Anglji ii Stanów ^jednoczonych dałaby moż­
ność raz a a  zawsze skończyć iz tym koszmarem ".

La Tribuna 1. XII.  w kor. z Londynu wyraża 
przypuszczenie, że Flandlin będzie poruszał z Cham­
berlainem  i Ranoimanem spraw y ceł, odszkodowań 
i długów handlowych Niemiec. Zdaniem autora, 
F rancja może w tym wypadku wywrzeć nacisk n a  
Anglję, gdyż może zamknąć dowóz węgla angielskie­
go do Francji, i co ważniejsza, może nie odnowić po­
życzki, zaciągniętej w lecie przez Anglję, w celu u- 
trzym ania kursu funta-

Corriere della Sera 1. XII. w kor. z Berlina pod­
kreśla niepewność położenia w Europie, pomimo 
życzliwości obecnego rządu francuskiego dla rządu 
niemieckiego. F rancja  jest w przededniu wyborów 
do parlamentu, a w Niemczech najpotężniejsze stron­
nictwo hitlerowcy, odnoszące w dalszym ciągu zwy­
cięstwa, nie jest u władzy. Rząd Brueninga cieszy 
się wprawdzie poparciem Hindenhurga, lecz ten jest 
u końca swych rządów.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
ANGLJA A NIEMCY.

The Times 1. XII.  w kor. z Berlina pisze, że w ła­
dze niemieckie zdały (sobie spraiwę z niekorzystnego 
wrażenia, wywołanego zagranicą w związku z wy­
rokami w  sprawie Sternala i „Weltbuhne"- Przyczy­
niła siię dio tego interpelacja siir Austen Cham berlaina 
o raz a rt. w stępny „Timesia" i  kom entarze prasy am e­
rykańskiej, Gen. G roener w „Deultsche Allgememe 
Zeitung" próbuje wytłumaczyć powody tych wyroków.

Autor ujmując poglądy niemieckie w związku z  
powyższemu wyrokami, wskazuje nia to że dużą rolę 
odgrywają tu  względy psychologiczne; dziennik uwa­
ża, iż wyroki te były błędem  ze strony niemieckiej; 
nde przypisuje im jednak zbyt poważnego znaczenia.

Der Tag 2.X II  pisze z powodu interpelacyj A. 
Chamberlaina, że w  niem ieckich kołach rządowych 
istnieje dążność do uwaiżania tej spraw y za -wyczer­
paną pO' (odpowiedzi min. Sim ona..

„Musi łoi wywołać przykre uczucie —- pisze 
dziennik — że w łaśnie teraz iw okresie przygotowań 
do wielkich międzyniarodowycjhi konferencyj w  spra­
wie odszkodowań i rn/zbrojenia angielirki polityk po­
zwala sobie ma takie niezręczne wystąpienie przeciw ­
ko Niemcom, lekceważąc formy i złośliwie zapozna­
jąc fakty. Musimy sobie (to wyprosić w  sposób naj­
bardziej stanowczy, aby  niemiecki wymiar spraw ie­
dliwości był roztrząsany  w zagranicznym parlam en­
cie i przedew szy-tkiem  musimy odeprzeć niegodne 
fałszerstwo, jakie ukry te  jest w  (sformułowaniu in ter­
pelacji Chamberlaina".

A utor dowodzi dalej,, że wygląda to na zły żart, 
gdy twórca Locarna staw ia na czele spraw y rozbro­
jenia procesy oszczercy i szpiega.

Od lorda d'Abem ona mógłby się Chamberlain 
dowiedzieć, jakie koła w Niemczech prow adzą „tę 
przew rotną robotę, k tó ra  wreszcie znalazła ądową 
karę".

Deutsche Tageszeitung 2. XII .  pisze, że po raz 
drugi zdarza się to, iż b- min. spraw zagr. Austen 
Chamberlain „uczuł potrzebę wmieszania się do 
spraw czysto niemieckich w sposób nietaktowny". 
„Chamberlain zapomniał pisze dziennik — że od 
tego czasu, gdy on decydować mógł, ohoć po dyle- 
tancku i stronniczo, o losach Niemiec, obudziła się 
i wzmocniła świadomość i wola bezwzględnego za­
chowania suwerenności. Jeżeli pan Camberlain ma
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•zamiar zniszczyć od razu wszelkie sympatje dla An- 
glji wśród warstw niemieckich, myślących narodowo 
i wzrastających w siły, k tóre to  warstwy wcześniej 
czy później także ujm ą rządy państwa w swoje ręce, 
nie potrzebuje nic innego czynić, jak w ten niezręcz­
ny sposób występować w obronie niemieckich zd ra j­
ców kraju  i notorycznego polskiego szpiega. Pan 
Chamberlain nie uchodził nigdy w swojej ojczyźnie 
za umysł wybitny. Bezsporną i tylko przez Stresse- 
manna niestety nie dostrzeżoną była jego skłonność 
ku Francji, z powodii której w dużej mierze powstał 
niegodny stosunek zależności Londynu od Paryża. 
Oparłszy się na taktem zasadniczem stanowisku, 
Chamberlain nigdy nie zadał sobie trudu istotnego 
zapoznania się z połażeniem Niemiec; zajmował on 
stronnicze stanowisko, odrzucając jakąkolwiek praw ­
dziwą fairness. Ostatnie jego wystąpienie pozwala 
także poznać te wszystkie jego wady i braki".

EUROPA ŚRODKOWA
Cornere della Sera 30.XI. w kor, z Paryża przy­

tacza streszczenie odczytu Hantosa, wygłoszonego w 
klubie „Pritomnost" o stosunkach czechosłowacko- 
węgierskich. Hantos rozwijał plan współpracy go­
spodarczej pięciu państw nadtdunajskich na zasadzie 
systemu preferencyjnego (Austrja, Czechosłowacja, 
Jugosławja, Rumun ja, W ęgry). Nawet połączenie się 
dwóch z tych państw na wspomnianej zasadzie stano­
wiłoby już postęp, albowiem powstanie większej jed­
nostki gospodarczej w dorzeczu Dunaju jest rzeczą 
nieodzowną- W spółpraca powinna objąć dziedzinę 
przemysłu, komunikacji i waluty, a nie ograniczać się 
tylko do spraw celnych.

Vossische Ztg. 3.XII. podaje wywiad z b. węgier­
skim sekret, istanu E. Hamtois'em, k tó ry  po wygłosze­
niu w  Pradze szeregu odczytów o swoich pianiach 
środkowo - europejskich przybył do Berlina.

Hantos oświadczył, że widzi możliwości współ­
pracy Niemiec z państwami dorzecza Dunaju w  kilku 
ważnych dziedzinach gospodarczych i  nie wyobraża 
sobie, aby się państwa mogły obyć bez Niemiec. H an­
tos przytacza, że w dziedzinie komunikacji w osta t­
nich. czasach była możliwość zaw arcia związku ko­
lei żelaznych państw  środkowej Europy łącznie 
z Niemcami i pod ich przewodnictwem, ale do tego 
nie doszło; państw a naddunajskie i Polska — ale bez 
W ęgier i Niemiec utw orzyły osobny związek regio­
nalny i przystąpiły wprost do międzynarodowej unji 
kolejowej w  Piaryżu.

Wogóle w  interesie Niemiec powinno leżeć po­
pieranie połączenia się państw  sukces, nadduinajskick

Dziennik dodaje do wywodów Hantosa następ, 
notatkę: „Zamieściliśmy poglądy b. sekr. stanu H an­
tosa, ponieważ dotyczą one aktualnych spraw  poli­
tyki europejskiej. Nasze poglądy odbiegają od jego 
poglądów; federacja nie jest dla nas do przyjęcia

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z. S. R. R.

Proletarska Prawda 28.XI w art. p, t.: „Zwycię­
stwo leninowskiej polityki narodowościowej" podaje 
szereg wiadomości z zakresu polityki narodów, na 
Ukrainie, gdzie na 30 miljonów ludności 6 miljonów 
stanowią mniejszości narodowe. Odnośne liczby 
mniejszości narodowych na  Ukrainie przedstaw iają 
się następująco: Rosjan — 2.677.166 (9 proc.), Żydów 
— 1.574.391 (5.5 proc)., Polaków — 476.435 (1,6 proc.), 
Niemców — 393.934 (0,9 proc.), Greków — 104.666

(0,3 proc.), Bułgarów — 92.000, Białorusinów —- 
75.000. oraz innych mniejszości 148.591. Na Ukrainie 
istnieje 1.121 rad narodowościowych, w  tej liczbie ro ­
syjskich 450, niemieckich 254, polskich — 151, ży­
dowskich 156 i t ,d. Rejonów narodowściowych zor­
ganizowano' na  Ukradnie 25, w tern rosyjskich 8, nie­
mieckich 7, żydowskich3, bułgarskich' 3, greckich 3 
i 1 rejon polski im. M archlewskiego. 80.000 Żydów 
przesiedlono na rolę. Utworzyli oni 180 miejscowości 
i kołonij. Szkół żydowskich na Ukrainie jest 477, ucz­
n i 71.000, niem ieckich szkół 586, uczni 34.000, pol­
skich szkół — 33, uczni 21.884,

Trybuna Radziecka 30. XI. oraz inne pisma so­
wieckie zamieszczają obszerny komunikat o dezor­
ganizacji handlu na Ukrainie. Przeprowadzone ba­
dania wykazały, że poszczególni przedstawiciele w ła­
dzy zabronili prowadzenie handlu nawet tym kolek­
tywom, które swój plan zakupu wypełniły nawet w 
200 proc., a to  z tej niby racji, że Ukraina jako ca­
łość nie wykonała planu zakupów zbożowych. W  re­
jonie Niieżyńskim zakupiono tyle ogórków ile prze 
widywał plan, władze jednakowoż nie pozwoliły 
sprzedawać ogórków centrali kolektywów ogrodni­
czych. W  rejonie Sumskim zakazano sprzedawania 
kalafjorów. Oczywiście wydano cały szereg zaka­
zów sprzedawania zboża. Kom isarjat rolnictwa zwa­
la winę na kom isarjat zaopatryw ania i odwrotnie. Do 
dziś niema na Ukrainie ani jednego sklepu, któryby 
sprzedawał po cenach radzieckich. Akcja rozszerze­
nia sieci handlowej zakończyła się całkowitem niepo­
wodzeniem. W całym szeregu okręgów nie otworzo­
no projektowanej ilości sklepów. W edług planu miało 
być otwarte na Ukrainie 200 targowisk, lecz — jak 
stwierdza „Trybuna Radziecka" — ani jednego ta r­
gowiska nie uruchomiono.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Lietuvos Aidas 30.XI, w 14 punktów ujm uje a r­

gumenty, — które zdaniem dziennika — przem awia­
ją za ponownym wyborem Smetany na prezydenta 
Litwy. W  punkcie 12-tym dziennik podkreśla, że 
prez. Smetona był jedynym na Litwie człowiekiem, 
który potrafił skierować sprawę wileńską na właści­
we tory, a mianowicie — nie wchodzenia w żadne sto­
sunki z Polską, dopóki ta ostatnia nie zwróci Litwie 
Wilna.

W art. wst. dziennik podnosi zasługi prez. Sme- 
tony i pisze, że obecnie niema na Litwie żadnego 
człowieka, któryby mógł dorównać Smetonie na s ta ­
nowisku prezydenta państwa. Dziennik wyraża na­
dzieję, że przedstawiciele samorządów wezmą to pod 
uwagę i wybiorą Smetonę prezydentem  państwa na  
dalsze siedem lat,

Lietuvos A idas 1. XII.  w obsz. art. wst., nawią­
zującym do obostronnej walki stronnictw politycz­
nych na Łotwie i do związanych w związku z tem 
trudności, a nawet jak się ostatnio okazało niemożli­
wości utworzenia nowego rządu, wyraża współczucie 
narodowi litewskiemu, który znalazł się w krytycznej 
sytuacji ze względu na niemożliwość oddania kierow­
nictwa państwem w ręce stałego rządu, któryby cie­
szył się zaufaniem całego społeczeństwa. Dziennik 
wyraża nadzieję, że naród łotewski, chcąc przezw y­
ciężyć obecny kryzys gospodarczy, jaki dotknął Ło­
twę, zaprzestanie walk partyjnych i wejdzie na dro­
gę innego ustroju politycznego nie m ającego nic 
wspólnego z obecnym ustrojem  parlamentarnym .

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł 786-30. Drukowano na prawach rękopisu
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